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POWÓDŹ 
Pcjtęźna folo zniosło olbrcynito $órc lodów pod ftalszeoan, 

która groziła nteoMKzalną kląska stolicy 
I A ^ A . ; >• 

Woda »an a usunęła groźn? 
hi Bezpieczeństwo 

Dzień wadtafclzy aż dcł go-
itofhy 7-cj wta/orcm spędzi­
liśmy pod stoi 4 

iw* ei tali 
powodzi- t 

Jeszcze o ; jrrd: Śnie 6 ej wie­
czorem, kied; ii formo vatiśmy 
sbc f> stanic w x\y i o e /emual-
nośeiach, ktń fyc i mo :na| się 
spodziewać, 1 i )dpow edr-iano 
nam, że sytuacja jest [ 

pocao nk-pewn ,' I 
a nawet wrelz< zatrM tżapąca. 

Hory u 

"* 

ponieważ «af i 

m ', 
pod Rlłujcwom 

niepodobna Je t r :>zbić, ktahowi 
on tamę, ktt *a uniec ożiwia 
spłyniecie nai -oriadzor ycli fal. 

To teł z cc Bzf ly na po^zinę 
r^dcłiodzify nłekunki, 

contr po i nlanal 
W Otamfekliwl* i na Słłkier 

kach wodą prfjrb era' z |rodziny 
na codnne 
wórsa i domu 
chlania córa* 
nUkiwskicj, 

WIERCI ijl|RAJSZE 
O gedz- 6 

Czerwonego 
my zatrważa. 

Przed chwi! 
wrócllt 

prezes Polski 
".rzyża, 

!"• 
(Tatahnam M | warszawklago korespondenta) 

zes ł 
nejro Ki 
wiceprezes p̂  

Sytuacja 
groźną- J 

.Samochode: 
trzeć tylko d< 
pojechali lodź 

Jest to impi 
kością . . 

Kófal 
Zwały kry spi 
sokości ••• kitki 
pt żytem zatoi 
wie 

dwa 
Wszelka ak 

bicia tej zap ) 
na niczeni. ., 

• Niclyłko . | 

nawet 
miny i bomby 

TĄ noie patt 
Uhe. V odi'po 
:ei uli y -zer 

35 z V 
rzyża ot 

telefo 

Rjiłszewp: 
o Tow. ( zerwo 

< nerał fiąfler i 
Uzner. 

nad: 

u dato Ir i 
Rajszetvp, 

ż do 

w< >rzy{ 

: atom 
iuj> ton swfetFje 

•A 
kałowa. 
tr: :yły si 

itu 
7ii ie 

ni wy 
i letpów; 

pra-

.lloneti-v 

Lekki 
Na kilka ryj od ii prz( i 

lirzybr «żhvch 

RaK:clv Pr/i i 

d l pos 
pi: tolety 
śi 'ietlne 
z^tary 

.(«zonę 
lo. . 

aby n;i "-\p»dck 
utworzeni* sic zatoł-óv 

so>tvsr syunarZr wali 
jrrożacem ;iieleziicczeist4/e. 

Pomimo, ż i w (Siei KI lin 
dokładnie L b linajml: 

wyszko 
nie 1 po 
rzece Narwi 

riaeiai. 

czaj 

|'s e 'do 
dalej 

są w sianie rozbić tego zwału 
lodów, f 

^ o d a wyżłobiła sobie dwa 
wąziutki* korytka — strumie-* 
nic, któremi sączy się ty dół-
Roiumfc się, że dwa takie stru­
myki, tlic są w stanic odpro­
wadzić całego 

nawała wód. 1 
które, nie mając ujścia, rozlewa 
ja się na sąsiednie pola. . 

Wsie: Dąbrowa SzWchecka, 
Now odwory, Kępa Uarchom-
ska, Rajszew 1 folwark Jabłon­
na zostały 

całkowicie, zalane 
Jeżefl zator nki spłynie, Jeże­

li 
sRałaM 

nie podoła temu, czego ludzka 
ręka dokonać nłe Jest wstanie, 
Warszawie grozi nieobliczalna, 
kieska 

Wfaęlomatf te Brasfefłimy z 
porażeniem, zwłaszcza. U, by 

.łs. cne p^ie^wilWtLtfcn da-
*ycłą"4Bj}w*8fflryłtWlłi'hTy' z' hv 
nycl^-ieisjodalnych żródel, <H 
*j>odzte#anym nocy dzisiejszej 
znacjnym podniesieniu się po­
ziomu wody. 

RADOSNA WIEŚĆ 
Po otrzymaniu teł hiobowej 

wieści zaczęliśmy szykować 
juz ekspedycjęjktóra miała sie 
udać na 

mlcisce katastrofy. 
Samochód już jrotowy do no­
wych perypetyj czekał priei 
bramą, a współpracownik, któ­
remu w udziale przypadła ta 
rfrta bohatera, kończył testa­
ment — gdy wtem zadzwonił 
telefon.. 

— Spieszymy donieść ze wo­
da i 

o\v. me 

Jut sic nie lęka Warszawa 
grofcw) „fili Hfakowsldcr 

Z dołu Wisły nadchodzą 
wstrząsające wieści 

7. Kórteso bieiro Wisły sygnm 
Mzuja Stały spadek vt"0dy-

Jak to trafnie przewtdzWis-
my, I niebezpleczenatwo powo­
dzi Warszawie, 

wtecei ule zagnita- __ 
Poziom wody obnbtył s V * 

ciągu dnia wczorajszego i qń-
slejszefjo o dalsze 1S Cewtymc 
tró,v, tak, że obecnłó wynosi 
323 cm- --'** 

Woda powt*ca powoli do 
poprzedniego. Jożyska, odsła­
niając zalane tereny. Kra spły­
nęła niemal całkowicie. 

Dzięki spłynięciu zatorów: 
rajszeWskleco i szeregu następ­
nych na przestrzeni do Nowe­
go Dw,oru — nvody znalazły s o 
We szerokie ujście 11. 

Warszawę, pneetai* 
nas yr^lria,: • . . . , .,.*•• 

Na przestrzeni Warnawa — 
Nowy p wór spadek czyni dal-

, okasały sie lałszywe. 
Znaleziono ich obu dzisiaj ra­

no osiadłych wraz z motorów­
ką na lmelanie w pobliżu Ło­
mianki- Spędzili w ten sposób 

cała aoc w oczekiwaniu 
śmtereł. 

Wie wiedzieli, że zator: ru­
szył i ze woda dokoła opada. 

Straty, wyrządzone w powie­
cie warszawskim, są prawie 
nieznaczne w porównaniu ze 
szkodami, Jakie poniosły powia­
ty dolne. 

Oto cała nawałnica wód-rune-
la z niesłychaną siłą na powia­
ty: gostynlńskl i sochaczewskl-

Ozlś rano okręgowa komen­
da pollc.tf otrzymała z Oostyni-
na telefonocram, z którego wy 
«aVa, że I 

J e e m e dztoslątkT; lecz setki 
Wał poniosły kieskę. Cały po-

sta Pgftefsr- r . . 

WL»kfl«J« 
pińska oraz zarbarnła Raake-. 
go J-ido tej pory toną w wo­
dzie- W obu tych wsłaeh 

zniszczy! cały inwen-SjrwW zal 

zniosła zator pod Rałszeweea-
Nlebeznleczeństwo minęło. 
Woda pod Warszawa za­
czyna tuż znacznie ooadać. 
T-iłPi- rozległo się od Mur­

ka, [przy którym koleua kładł 
iHKlpis pod testamentem. Wstał 
podarł «o w'.kawałki i zrobił 
minę- taką jaką prawdopodob­
nie miał Napoleon po przejściu 
rmiau DCJ Arcole. 

tarz i wszystkie budowle- Za­
skoczeni wylewem włościanie, 
ratowali się na balach, drze­
wach i większych płytach lo­
du. 

Wiela wiób 
Obecnie ludność 

mlankj f Kełpina .. 
na cmentarzu Kelpin 
żortym rrieco wyżej-

Obozżywydh pośr 
lycłi wywołuje '*rtt 
wrażenie. Brak żywni 
płej strawy daje. się 
nie we znaki twfa: 
ciom- | 

Dotknięte powodzią wsie włp 
zyiowali dziś zrana ip- woje­
woda Sołtan I komendant po­
licji okręgowej p. iispektor 
Toinanowski- : 

Alarmujące pojrłoskl o zagi­
nięciu naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa -w wojewódz­
twie, p- Godlewskiego I łnżynte 
ra Skrzyńskiego i wręgowe) 
dyrekcji robót publicznych. 

Zwycfestwo Polncaregt 
PARYŻ. (PAT). Nowy gabi­

net został ostatecznie ustalony 
w następującym składzie: 

wiedllwości Lełevre da PWy. 
minister spraw we 
de Selves> minister 
hraneois Marsal, minister wal­
ny i emerytur Maginot. • "^ 

pre­
zes rady ministrów i minister 
spraw zagranicznych Poincare, 
wiceprezes oraz minister spnr 

Głtsiie przasuwanłc foteli 
z dygnitarzami sowietów 

MOSKWA. (Teji wt.)- W rzv 
dzacych sferach bolszewic­
kich przewidują się znaczne 
zmiany- Mianowicie, z powodu 
poważnej i zupełnie nieuleczal­
ne) choorby Rylcowa, procesem 
rady komisarzy ludowych ma 

być marnowany Stalin. Catcss-
rin ma wyjechać do Londynu. 
Jako poseł sowiecki. Taka ba* 
mlsarjatu spraw 
zaproponowano podobno' 
kiemu, który aa rasie i 
mniej odmówił. 

Straszna katastrof a pod Sprręfto 

ty^wrzewn, (tomStwa, o-
raz 'w«yf; Móre dotąd me mia­
ły ujścia j— ełrynęły od Nowe-
.go Dwom wraz z lodami Nar­
wi na potrzeże gostynińskie 1 
sochaczenskto, zrywając waty 
ochronne I zapory- Poziom wo­
dy notowany dzisiaj, wynosił 
662 cen 

Ffrze.-

wC 
4zaJal 

przettr, 
po l t M~ 
na przestn' 
wet 

yśliiość nie do 
I poń.i 
rszaw -

.czcgól-

darowania 
jaki sposób { nale-

iyłi' na 

(lei- w< 
t utan 
OiWósł 

grruby. 

'\ pus/czać rakiety, dyżurują-
c> >v aminach włościanie skoro 
rylk/"' lody puściły, bez żadnflj 
potrzeby. 

dla zabawki 
strzcl.iv i. rakiet- alar zaczełł 

mując 
saperów I artylerie. 

która w cwał,podąża.!a na* miej 
sec sk"l puszczano sygnały-
—^ten'sposób rakiety 

były zużyte 
ncpirfrzebia> wtady zaś, kie-
''y istotnie były potrzebne aby 
dawać sygnały, to Już 
byio- . ' „ 

licznych. 

lepiej przedstawia się sy­
tuacja I w Sóchacze*skim, — 
gdzie powódżSdotknęła kflkana-
sce wst. Akcja ratownicza mo­
cno utrudniona, ludność bowiem 
nie chce dobrowolnie , opusz­
czać swoich siedzib. Ponadto 
brak łodzi daje się niesłychanie 
we znak!. 

O godzinie 11-ej rano wyje­
chali samochodami z Warsza­
wy do Gostynina pp wojewo­
da Sołtan i komendant okręgu 
policji, Inspektor Tomanowski. 

Ntcuuąatlwy wynik M łoUKsira paryskltm 
Miedzy pasazarafni rozbitef o santolotii 

znajdował Ht rfyr Esteftfmu 
p. Zaorodzlnskl 

Jeden z naszych czytelnHcow. 
który \\ czoraj przybył do W a r 
sza wy aeroplanem ż Paryża, 
donosi nam. że w chwili odjaz­
du był świadkiem nteszcześii 

RZYM. (PAT). B e * dopiero 
można usUlić rozmiarykatastro 
fy na wybrzeżach AmaMi. Wie­
le domów zawaMo sk}r Liczne 
łodzie u wybfseey nasaiły roz­
bite- Droga od Saiana do AmaKl 
ąo«a,la przerwana prz«L.kiiia>e 

Straty materialne są ajpnonnJs 
Dziś praybrt do Anutfl k r * 

Żywność dks ludnoW dowożor 
na isst afsea toraeaowce-

Marynarze I sap s n y z 
senleni życia badają ktsdkinajj 

aby un^octtwjso 
dyckmi ratankewym 

dostawy ittdkaw 

iWŁOA 

?PBJV 

••ti 

Dolary St. Zieds. 90RH 9000. 
Doi. kanad. W9e-
Pranki 5o8. Sof. 
Funty angiel- 40>ooo, 35*5o 
Frank złoty ttoo 
Bekla 4o?,85. 4oo7. 
Hełstogfors 263,75-
Hoiandjśi ^ « 5 , 343S. 
Londyn 4B8So, 4oootx 
New Jork fSSa, «3co 
Paryż 51<26- 810,4 
Prftga 27828, 2W-7. 
Szwajcaria 1621, 1612. 
Sztoksołm 2475 
Wiedeń 132.1,13095-
Włochy 405-1, 402-5. 
MilJonówka 10BO, 9S0, 100D-
8 proc po*, złota 15O00-; 
6 proc bony złote 1350, 1400. 
4 ] pół proc- Tow- Kr. Ziem. 

(rub.) stempl. 4500-
Po*- doi- 5640, 5650. 

wego i wypadku, którego ofia­
rą padł / 

P Stanisław Zaaroeainaki 
dyrektor firmy ,.Este-filnV\ wła 
sciciel kinematójrrafu , i„Style-
wv- i „l-inrarmonia". < 

P. Zagrodzl«>kf wracał aeRfe Jans _ 
Planjm z L o o d ^ ^ Ss jnew UH a*8*': 

z powoda mgły 
zalewającej lotnisko i 
splanowania 

złego 

uległ rozbichi. 
igii PHot igipął na miejscu- Mię­

dzy pasażerami znajdował się 
p- Zagrddziński; który uległ 
złamaniu nogi | uszkodzeniu reld 
oraz ogólnym Potłuczeniom. 

Wsaa -k innymi saaaymi ii> Za 
BrodzMsUegar odwiózł , ambu-

do Jednego *« szpl 

Narwi 1 Buou 
'• ° «; na nnćlscu' 
t»oily na1 Na HURI 
sip o 2 zie nie; 

Jóil stój nienu-

AKCJE 
B. Dyskontowy 1— T em. 29250 

29500 
B. Handlowy 28500, 30250, 
B. !dla H. I Przem- 3890, 5850. 

5800, , ^u • • 
B. Kredytowy 2 o o o j W 2100. 
B-jlandl- w Pozn- 9900. 10000, 
B-Przem."-we Lwów* 1900. 
B. WU. Pr-HandL 340. 
B. Zachodni 1—5 em 9750, — 

U1500,6 em- 9290-
B. Złem, Kr. we Lwowie 750-
B. ZJedn. Ziem Poł- 5750, 
B: ZW- Sp. Zar 21250,1 M750. 
B. Zw. Ziem. 750, 735, 775. 
Ccraita 700. 800. 
Sole Potasowe 20650. 
Grodzisk 2600, 2800, 2700. 
KłJewskl 1450, 1550. 
Puk 1600-
Spies&3975. i / 

* ^Wt>t lssaftwso, 

mmi: 
Iow. KI- 728. 

t u 3800. 
1 *&P 

rsk2W0; 
stocicc iOSOO 4). 

WARSZAWA, J 9 f i n -
Mkhałow 270073100, 309JL 
Tow- Fabr. Cukru 16010,1T 

17ooo. 
Flrley 3500, 3750. 
Łazy 650, 630, 635. 
Drzew- P. i H- 1700,1750. 
Warsz. Tow- Kop. 

22500, 24000, 23250 1), 
24250, 24000 2), 24280, 
25000 3), 25000, 26000, 
4), 29000, 29500 7). 
' ka Nafta 1900,185& 

Przem. Naft. J—2 eta. 3JO0 
l - o em- 7000, 7150, 6, 

700O. , ,,. 
rtowtez 700, 675- '* -̂  
Iski 2300, 2BP0, 
r 35500, 36800 4), 36100 

2900, 2950, 2925. 
JfzeJów 44ooo 1), 440MK-— 

47ooo 3), 49000, 51000,• SOWO.. 
Min 2900, 3100, 3000. 
hweh 2025. 2050. 

„Jrowłeckas 43000, 44580. 
Parowozy 1800, 1775,1850. 
Rudzki 1 - 4 e » 7000 1). 7450 

2), 7000, 80OO, 7600 3), 7300, 
8000, 7800, 5 em- 6600, 7200. 

Starachowice 15ooo. 15400-
Unia 24000: j ^ , 
Ui^us 1 - 2 ein. 4700, 4800, 3 

elin. 4500. ^ 
Zieleniewski 41000, 42000. 
Żyrardów 1725000, 1745000. 
Zawiercie 215000. 
Belpoł 320. 
Borkowski 5400, 5900. 
Jabłkowscy 790, 775, 825-
Skćry i Qarbnfló350. 

at Roi- 10500, 10000, — 

iata 1—5 em. 425. 
ma 350. 

Zach. Tow. H. i P- 800. 
P01J Lloyd 525. 
Transport i Żegluga l - 1 * om. 

800, 7 etn. Jfe p*.. -
:16w 3" literaci- .V 
fJTf 10 listów adresowany^ JL 
literatów jeden tylko zatrz " 
mał]- pieniądze. Lekarze okazi S 
się ta1iże,i«3zciwymi. Natomti ( 
gorzej zaprezentowali się d i-
plómaci, dachowani, urzędnicy I 
członkowie Akademii- Na daj |. 
sieć osób czterechttylVo odes ( 
to pieniądzfj Najgorzej poka ą 
li się kupcy kolonialni i win ię 
rze r- żaden ż ajeb nie odcń|ht 

- • * « * » * ! 
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Rada Am basa 
krzywdę 

W dniu dzis&ąis/ym r/.a<j 
sy ła d«> k a d y 1 AmbasadJ 
o t reor prcuij«ra francus 

DysAUSja 

u- Medtłela. da. 30 marca \9H r. 

wyra 
Lig] 

forów musi naprawie 
ajlzoną Polsce, przez 

Narodów 
Wy-
nłw. 
iego. 

p. Poincare'go riołę, protestują-
awle ostatniej decyzji 

cstii Kłajpedy. 
i * — — - , — 

ca w śpi-* 
w Kwe 

na 
Komisja budjyto^a uk 

>1> 

la wczorai roj 
Kmlnarza mml-ii 
dllwośli ,1 |u4^M 
ziem czvt;«iuii, 

Z dyskusji < 
sposobności II|L 
Hcziic ntyskiw 
tych stron l/b; 
wymiar spraw 

*Pos- Wyr/yko 
uskarża! Mer '.e 
wwanku.it n.i.1 u 
nica l<>v•̂  r-1- i, id 
stal Mt >i'^'i 
przed .ł Kit\ 
stwiculzd wkl 
podstaw Inrujilij 
tendencjo stront-

-iuVv-
ti> w ait ~ Ote 
"IIHII s| '.'iw 
ta go \| dju-

kach niższych 

nad braHamiw naszym 
sądownictwie 
kon Isjl budżetowej 

lytcj pr v U-) 
y ti.««l nnfi' ć 

ia z r •zmai-
locliodzi c*\ na 
c l fwośc i li 

vski (V'v7t.\ ) 
A u i .n-ir/c 
i!/:cj ll.l tUicI 
ii - l a l i zclh' 

gorsz*/ iiiii/ 
,1 Ntji.cł yżS7V 

kminie 
4, « 

Iczc w in-ttaucyj. 

brak 
nawet 
wyro-

nuwe bto-i Wielu sędzUw 
lecwiych, ni© potiada p rtrzeb-
nycu kwalifiktcyl życiowych i 
Intelektualnych, odzmac ta , się 
nfctaktem wobec -stron pale-
stry. Takie fln^cjon rjusze 
prokuratury atęstokroc »w«m 
zachowaniem i aarażaji na 
szwank powagę sadów Ictwa-
Wwystko to i pi iwia, U zaufa­
nia społeczetutwa do w miaru 
sfrrawledltwoiji ileglo z icllwia 
niu- Jedynie ty]k>SądN \\ 
vca zażywa iotąd Po 'ajfl o-
rtJu- / 

Pos. Libera im (PPS-) 
kowal mlnlst«r|un za te żi 
nie Interesujf pacam! t 
kodyfikacyjnej. Uchwal: 
niego zjazdu 4 rz« werria t 
I prokuratury} zmuszają lo 
wiględne) Motyki ze s an 
ska pra-amegil rVkracz Jąlone 
w orzedowe ętrybucje ł N s t r a i', ^ Pałkarze rolni 

ch^tllWypych** r z ą ^ t ^ m . 
kftgral « ą ^ 

wstr^njiunla foźwpłtń n» «tf*^; rb«t» 
nu- radośd 

njlB)sklifti rzęsa pracujących 
Ohegdajszj l„£xpress PAran-| Temu procederowi irniwat sle 

ny" doniósł ii i , te rząd vsirzy-(oczywiście i>reęci-wstawić rząd­
na! wydawj ńk pozw tófi na j Przeciwstawili się w samą porę. 
wywóz zbóż ii , . gdyż brak i drożyzna chleba 

Optnja pul i|ic tna mia t i ode- poczęły się zarysowywać na 

Co 

Sprawiedliwości, który ^inien 
j -K leniu przeciwstawić ' po oj-
. < i\ sku dzieciom pogrozić-

(iiiitlisia pi/cprO\\ai|zi)|i w 
I pri liiilnarzil rządowym Hastę-' 
pn.i.Ke /.mian.\ : w części trak-
ini.iccj o Ui>clii)d«cli iK>wiiększo 
no: dochody sadowe pirtllmino-
w ane w wysokości 3-101 tysię­
c y zł. O 50 proc. dochody sądo-
\\i woj. śl.isltieRo preliminowa­
ne na IJ5IHXI /.l równie* o 50 
proc : dochód z robodiny -wileź 
i ó s \ z-.Vi.US0 zł. o 371.250, 
zaś w \eiii. śląskiem / <M0(HI o 
l_uin<);'\v d»iale ..Admtnlstracła 
Wydawnictw" powiększono po 
,/ycję dochodów.t preliminowa 
net .młOO T\. na S00.1000 zl-; 
w częsd fraktującel o 'ł^ydat-
knch powiększono pożycie ..z* 
rrąd ceirtraltty" 456039o 45000 
iX„ pozycję na wydatki! bluro-
\ \e ,34.630 0,3 000; pozycje wy­
dr tków sądowych z dotychcia-
sowęj 1-023.48.̂  o 575-00P iX, [lp 
zycJe • wydatków IM utnyma-
nie więiniów » dotychczasowej 
S.?4fi.n00-na 7.440 (X)0: wydatki 
komisji kodyfikacyjnej powięk­
szono o 56i60(ł tl- z dotychcza­
sowej 67.950, powiększono rów 
riez wydatki adrnlnls^nicji wy­
dawnictw z preliminowanej po­
zycji 321-284 zt- o 170.000 zl-

Naśtepne popędzenie komisji 
odbędzie ylę w e wtorek w dn-
1 kwietnia b. r. Z kolet korrri-
sja przystąpi do rozpatrywania 
budżetu minlsterjiirrt skarbu. Re 
feruje pos- Łyrwcewtez (Wy­
zwolenie). Na tym samym po-
sle<teenlu p. młnistef skarbu 
Grabski ma wygłosić expos*-' 

Nominacja prezesa Banku 
Polskiego 

dow iadulemy. zostać rna W dniu wczora*w:vm o- P r c 
zydent Rzeczypospollitel podpi­
sał nominacje senatora Stani­
s ława Karpiiiskleno na statiowt 
sko prezesa Banku PoskioKd. 

zostać rnaiii. dn-
tychczaso \ i ' \ podsiUict^i-/. stu 
nu w mglisterjutn skar'm. p. V.. 
Klamer, oraz bv lv dyrektor de-
parUtucntn w te in /c niinister-Pyrektorami B a n k u , jak s ięjum, p. Oaiiciel 

Premjer 6rab$kl będzie mówił na 
komisji budżetowe! e budżecie m!n. 

u Skarbu 
Na w t n r k o w e m poalicdzeniti; ( lrabski, który przedstawi ko-

s e j m o w e j konUsji budże towej tftsjl budżet miłiisterjuni skar 
p r z e m a w i a ć będz-e premier 1 bu 

— ł * . , ^ , 

General Sikorski zaniemógł 
P tpinister s p r a w wojsko­

w y c h , Rtcn. W ł a d y s ł a w Sikor­
ski znnlemofj? I nie o m t s z t z a 
łóżka 

P o d w ł a d n y c h (»ficen')W, k tó 

rzy trutją s p r a w y bardzo płlne 
do zreferowai»ia. p. Kcnerał 
przytmtijc w s w o i e m inlc.szka-
nlu. 

•b 

apłsy m akc e Banku 
Polskiego W Niedzielą 

Pragnąc ułatwię dokonanie 
zapisów na akcje Ranku Pol­
skiego licznym osobom, i któ­
rym jesl trudno oderwać się 
od swycn zajęć podczas ty-
irodnla Oddziały |P. K- K. P-. hę 
da przyjmowały zapisy na ak- ^ 

ttjc również jutra-.ł.J. w nlcdztc-
k dniii .10 marta. - OddŁiał 
Ołowiu P. K. K P. w Warsza­
wie beil/.e •*• 1ynt celu czynny 
0d>pr. H) - ej do 12 - ej w po­
łudnie 

Termta zapisów na akcie 
Banku Polskiego 

upływa w poniedziałek 
yrzędnlcy państwowi, prag­

nący zapisać się na akcje Ban­
ku Polskiesco na 

tchnęła na Itó wieśJ «<iyi 
utrzymanie1 »ifis»wy ni« iz* rzą 
dem, a nasz< rn .patriot: cznem 
rJernMstweii, groziło pam gło 
dem- I 

Umowa- brttnitua 
ziemi w i wywie ca. 

40 tysięcy w S IUÓW i z uzyska­
nych wpłjf*<)» w ob< Bj iwaltr 
cle uiszczą ! ię l podatlfi iTtająt 
koweeo. i • 

Umowa pj IB bardzo lorzyst-
dla PP- bt oducenł >w roi 

nych. ale oi ij byli zdar a , z e na 
nielojalnem ifi wykot aułu bę-
dzit można jtsicze )co nje cos 
zarobić- [ ' 

Więc i nil kwapili si '• z wy­
wozem ~ - W3 wi«ź.li zaledwie 
1800 wagon iw — natc piast za­
częli. \ 

łoiflć skore 
z konsumetipy miej cowych. 
drąc za zbo e na rynl ach kra­

jowych cei y [ameryk|iń!<kie, 

Ll 

horyzoncie, 
Przejrzawszy na wylot 

podstępna ^x>BtykeM 

rolników — posiadaczy wiel­
kich obszarów 1 zamożniejsze­
go chłopstwa — rząd orzekł: 

-* Skoro nie pilno wam z eks 
portem, to widocznie możecie 
się obejść bez zezwoleń, 

Oczywiście pp. paskarzom 
rolnym poszło to w pięty, fdyż 
oni „regulowali" na swój sposób 
ceny w kraju, potrząsając goto-
w etui pozwpiehiami na wywóz-
Szerzenie paniki,- że zboża za 
braknie było im na rękę— 

Wydanie 
zakazu wywozu 

położy wreszcie kres tym me­
todom chciwców, nie liczących 
się z 'łiteresem rzesz pracują­
cych, w strasznych warunkach 
powojennych w miastach i in­
nych ośrodkach przemysło­
wych. 

specjalnie ul-
(Towych warunkach, ogłoszo-
nychl przez mlnlsteritnn skarbu, 
mogą nadsyłać zbiorowe dekla 
racje- de min- skarbu do dnia 
15 kwietnia. 

Przedłużenie terminu,, zapi-
sóiv odnosi się wyłąciMe do 
organizacji urzędników pań­
stwowych dokonywujących za 
pisu za pośrednictwem min, 

Komitet organizacyjny 
i \ 

ku Polskiego terminu przyjmo­
wania zapisów nie przedłuży i 
będzie zapisy przyjmował tyl­
ko do c!n- 31 marca r b. — Iten 
ki pośredniczące przy przyjmo 
wanru mogą również jeszcze 
dn. 31 marca przyjmować zapi­
sy od swych klijentnw, winny 
jednakże zebrane deklaracje o-
raz wpłaty wnieść do P. K- K-
P- nicawłoesnie po tamknl^chi 
zapisów, t- j. dnia 1 kivietnjat w 
żadnyjn zaś wypadku nie pof-

- -, łiWi, tek-3 Jcwwtokw. b. 
Ban-

Przykra niespodzianka dla 
urzędników 

Potrącenia z pensll za wpisy szkolne 
Młodz 2ż akademicka spieszy z pomocą 

Na tiHicy |io?t,iiio\i icn;i l^a-
d\ łiitinstr<r»\ innkc.ioii.irjns/i' 
państwowi w r. b- o trzymal i ' 
c.i lkosiity zwrot w f . s ó w szkol; 
nych /.a I półrnc/e ^placot iycl i , 
M d/ieci. t i i /s /cz, i . iące do,s?kol 
prywatnych , lu.stytucjei pań-1 
s luo .M- opłaciły » kotkit lute-! 
K<i u pisy i /a II półrocze r b I 

Obecnie inshtt i ic t e o i i ^ y u ' a ' 
ły zawiadomienia, że r/.acl po ' 
k r v « a u p i s v tylko u w i ^ i k c - i 
Śc kivs/tów Mrz\ mania ucznia . 
w szkole rządowej, resztę /..iś I i ządowi petycji o da l s /c 
powinni dopłacać sami funkcjo'canip przez rząd •* pi-.ó\> 
narjusze- , kowl tc j Wysokości . 

i-.ulto loziwirz^dzcnił' pol, e 
n k v \ v l o c n : c i-.i,i,:lt„- / p,,),, 
rów pracowników u,'^ Vzk 
już zapłacotnel i pr/i-z :;i/, ,[ 
wprsów wi dla/, /.i- i\ , K ,, 
szkol nrv wi tnyc l i I' •(•'.•. 
lH>boró-,v (xlra-u rrVnie\ M • 
<e półrocze n » -sic lo< i i 
milionów co stanowi ku<> 
dość IKIW ażn.i W - K T tcqr> , 
li.LlllV.lt if III Z O - l n i . / c , , k o l / M 
* k . e I | I O ; ; / | O V , ' C C I W p ' o i i ' - / i | ! ' | i 

waia sic i d e m przc<lst.iv . 
I. 

1 

Kalendarz podatkowy 
na miesiąc kwiecień 

rremlówka dOiarowa 
sit; olbrzymiem powodzeniem 

Premjówka potyczka ,dołaro-jściach zabrakło obligacyj. Pro-
wa, stanowiąca korzystną loka­
tę dla posladaczów drofcnlel-
szych odcinków banknotów do­
larowych i dająca szanse wy­
grania znacznych premJi wypła 
canvch w walucie dolarowej, 

że powodzenie w całem pań 
stwie. M 

W niektórych mejscowo-

wincjonałne Oddziały P- K. K 
P. zwracają f-ie do Centrali po 
nowe obligacje, a niektóre t 
nich w i Imieniu swej klijentell 
proszą o wyznaczenie później­
szego terminu pierwszego clą 

znaiażła nadspodziewanie du-fgn^enia nremji' aby szanse wy-
tKania udostępnić- możliwie naj­
większej liczbie posiadaczów 

Wpływy podatkowe rosną 
Oby tak szło dalej 

s e dz ało na wczorajszej 
giełdzie? 

o iO proc Wśród metalurgicz­
nych jedynie Lilpopy poprawi­
ły swe* notowania o kilka pro­
cent-

Z grupy handlowycU 
wyższe Kursy osiągnęła Her-

WAiR^ZAWA. 29- Ul, 
Na zebraniu w\.zora szem pa 

no wal a i 
tendeiu la bardzo .laba. 

Dążenie ;.tii;:kowe !• ursÓA- o-
eółu papierów d' wldenilo- . . 
wych zdai(8,s:|; jednak dobiegać bata. Pozostałe akcje nie utrzy 
swego krepit, poczei i . winna mal\ poziomu czwartkowe-
nastąpić wfe|p:l;dna st tbillzacja, no 
która nieJatrjliwie w kiietniu Na rynku walutowym 
ustąpi miełsia pow iż-il.eiszej tendencja wzmocniona dla fran 
fffwyice. ^ L ^ w ^ ,kr'w iraneusklch, belgijskich i 

| szwajcarskich. Kufs dolara w 
obrotach międzybankowych i 
na czarnej gijpłdzie nie' prze-
wyższa notowań oficjalnych-
Zf()to —' iiiżej. Miljonówka stra 

ila 125 tys. 

W dniglej dekadzie marca r. 
b od 11 do 20 b- m. — podatek 
przemysłowy przyniósł 6 milj-
100 tys. 655 fr-, zł., a więc zgó-
r ą o milion franków więcej, niż 
było preliminowane na cały m-
niarzee, w miesiącu tym bó-

przewidywanj był 
Jrod.!a 5000-000 

wiem 
wpływ 7- tego ź 
fr. zł- " . . | 

.lak widzimy nasz aparat po­
datkowy działa coraz spraw­
niej-

u, f 

Fałszywe dolary 
Najwięcej ich podobno w Po'sce 

U|tworzoiia przez rząd Sta- sy VVsciiodnie z Rosji sowfec-
nów Zjednoczonych specjalna, Kieł- ,i, 
komisja skarbowo-śledcza przy Szczegółowy raport komisji 
stąpiła do szczegółowego zba-jamerykańskjej, wykazujący 
dania znajdujących się W obie-.ws/.ystkię Cysterny falszowa-
gu fałszywych banknotów do-1 ni a dolarów przesłany będzie 
larowych.i stwierdziła, iż mniej i niebawem za pośrednictwem 
udolnie naśladowane banknoty poselstw urzędom policyjnym, 
kursują przeważnie poza gra-;ai wtedy okaże;się nieśvąjpll-
nicami Stanów Zjednoczonych- wie, iż wielu bogaczów dolaro-

Najw iecej — wedle opinji wych wskutek chowania znacz 
ledezych — fałszywych nych zapasów dolarów poruesie 

znajduje się w Polsce. 1 

W kWiitniu przypadaią termi 
uy Wpłat,' tiastępiijących waż. 
najszych podatków bezpośred­
nich. 

Do dn. 15 kwietnia wpiauctia 
być w inna 1-sz.a rata podatków 
^tintow yeh. 

l)o dn 15 kwietnia •,vpłacony 
być musi podatek przemysłowy 
oli obrotu najmniejszych przed­
siębiorstw z i g o półrocza 19J?.} 
roku 

Co dn. 15 kwietnia uiszczone 
być muszą miesięczne wpłaty 
od obrotu osiągniętego w mar­
cu r. b-

Po dn. 23 kwietnia zło/.one 
być winny zeznania do podat­
ku dochodowego na rok 1924 
przez ospby fizyczne I spadki 
wakujące •*/ dn- 1 maja r- h-

W dniu 23 kwietnia upływa 
termin w-płacenia. przez osoby 
prawne całej kwoty podatku 
dochodowego, przypadającego 
od dochodu wykazanego w ze­
znaj'u za rok 1923. 

• • ! • 

Nadto w- ciągu 7-ili n .a^ "• 
(lokoii nu., -Aypłat^ , i M 
uiszc/uny być winien i.n. ,, 
mk-si.ic i>o<latek dochr-low v. 
potrącany przez pracnd,v < •• 

Wreszcie płatne być \» 
bC7. zwłoki wszystkie te JXKI.H 
ki. na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze ze w skaza 
nicm terminu płatności w kwlei 
niu r b 

Pnzatem -,v dalszym c''ągti eg­
zekwowane będą zaległości 
-'-ej raty podatku majątkowe­
go, n e-wpłaeoncj w termiinie 
płatności, który upłynął z dn. 
26 b- m. 

Zarówno przy egaekwowa-
niu zaległości Jak i przy wpła­
caniu ich po upływie ostatecz­
nego terminu doliczane będą 
wysokie kary za zwłokę^a przy 
podatku majątkowymJŁorzy po 
datkach i opłatach, Ma które po 
datnicy otrzymują nakazy płat­
nicze podwyższane będą staw­
ki wymiaru. 

Bolszewicy w dalszym ciągli 
rtłe chcą zwracać zrabowanego 

mienia 
Dnia 34 b- m- odbyło się w szukać, Bezczelność! tych wy 

Morkwie plenarne posiedzenie 
mieszanej komisji specjalnej, na 
którem strona sowiecka, swoim 
zwyczajem, odkładała bądź 
Ąeż odrzucała zupełnie załat­
wienie żądań polskich- Taki los 
spotkał właśnie zbiory muzeal­
ne byłego namiestnictwa lwow­
skiego, blbljoteke pałacu Bel-
yederskiego I. wiele innych 
zbiorów, których Sowtiety nie 
chcą nam oddać, tlomacząc się, 
że nie udowodniliśmy łm. Iż ko­
lekcje te zostały ewakuowane, 
lub też, że ich n|e można od-

mówek nie trzeba chyba udo­
wadniać, lecz może rosjanie od 
powiedzą nam, skąd się na te-
rytonum S. S. S- R. wzięła ta­
ka bibljcteka belwederska. Bo 
jeżeli nie została w 1914 r- e-
wakuowana, to muslel) Ją mo­
skale przedtem zwyczajnie u-
kraść. 

W obu wypadkach biblioteka 
słuszrrie się nam należy I musi 
być zwrócona; Jakoś tam nie 
bardzo z tym wykonaniem trak 
tatu ryskiego? 

Na Świątynią katolicką w Kowlu 
opodatkowali się kolejar e 

W Kowlu przystąpiono do bu 
do*y nowego kościoła tak nie­
zbędnego dla HezneJ parafji ka­
tolickiej-

Ks- Infułat Szparbachowski e 
nergicznle zabiega o zgroma­
dzenie funduszów na uf u udowa 
nie świątyni i w tym celu 

zwrócił się do kolejarzy o po-
pe-ranie zapoczątkowanego 
dzieła. 

Kolejarze najliczniejszy ele­
ment polski w Kowlu, postano-
'i\ili opodatkować się stalemi 
składkami na rzec* budowy-
I 

Jubileusz wielkiego patryjoty 
uczci go również 1 Warszawa 

w ładz 
dolarów 
do któ 

. ' * ! • 

ldu!jtton.4»iy« 

l Przejedzie w m 
I utknie na wmm «r! 

Ilssimusa TrocKleqo 
jprawdoDodobniiej Stalin. 

• - . - a 

H»ąd francuski zgodzif się| 
'wydać v ręce w l a » pohkich 
Michale Dudzika, oskarżonego 
0 «e«ie# zbrodni fc 
pebi!onych w no*.. 
«owskłm. 

Dud-zik zbtegł z, 
1 ukrywał *ie w e f l 

nó 
do ISta-e ^ ^ j w y j a ł d u 

"JedłibcisBirycł. - • • h 
tych dnljach areaztant[pod 

iy 
•ia 

i • pi iawMwim]|M»mwmypwm;im 
W^'«4lNPiPii90t^^',do 

1-. 
%&*m 

Wobec ótrzymanfa urzędo­
wej wtod^omosci, iż termin ob­
chodu Jubileuszowego Kardyna 
ła Mercier'a w Belgii odroczo­
no do dn-12 maja, r. b-. Komitet 
uczczenia Kardynała M»rcier'a 
w Warszawie uchwalił rów­
nież obchód tej uroczystości od 
łożyć do tej samej daty t. j- do 
dn. 12 maja r. b- ' 

Odroczenie terminu porwoM 
ńa zebranie w* • całym kraju 
jeszcze ijeiększej liczby podpi­
sów na adt • 'e,' jubileuszowym ; - -
k tóry będzie d o r ę c z o n y Kardy- związku Spółek Zarobkowy cli 
nalowl Mercter- u U f l a w KJasna 8), oraz do rędaken 

Osoby, które chc f tr^F^^Mhtrn 

Sam Dzierżyński przyzn^e że 
o wrzeniu, wśród 

robotników - prawda , 
mchu sobomiczym. 

ż y ć s w e podpisy na adresie 
w-iłiny zg łaszać się Jo Biura 
Komitetu (Rada Miejska - Ka­
tusz — pi. Teatralny) x godz. 
11 — 2 po poł-, gdzie równie?. 
będą •A' dalszym ciągu wyda­
wan e arkusze do zbierania pod 
pisów przez instytucje społecz­
ne' , , 

OPary na cele Komitetu skła­
dać należy do Banku dla Han­
dlu i Przemysłu (Traugutta fi). 
Polskiego Banku Przemys ło ­
w e g o (Senatorska 42). Banku 

•fc. ł^kSjtfc , ! 

RYOA, (teł- *%). Na ostat-
niem !pos;edzenlu rady komisa­
rzy lodowych zaznaczył Dziet-
zyńsł i w'iwszerńem'aprawoz-

darriu o •••- , 
iż ostatire wrzenie w rozmab 
tych tpietserwościach Kosa po-

'siada tło naskroś polityczne-., 

A 

http://wwanku.it
http://z-.Vi.US0
file:///eiii
http://li.LlllV.lt


Ntedłteta. dn. 30 tnaj:a 1924 r-_ & 
Warszawyr,odst*pu|ą spienione narty 
Ina wsie l miasta w biegu dolnym 
Katastrofa w wojew6ditwle warszawtklem. 
raenie na rozszalały żywioł z mostu Kierbedzia 

całe nicho/pi tófry.tak !nrr>w:" .s/tnmi. pędzącego u stóp 
}n,ik' ii'c rozlew fika, brzmią jakby he?-

kolv i radnie. mhv ż y w y ' 
» > « ' niemocy ludzkiel 

wobec ro-szalalego, iiicp-fko-
naju-go żywiołu . 

W b r e w czarnym przewidy­
waniom u icktón eh e.łosó,\ pi,-
hljezn\ch. t w 1crdz4cy1.il. że 
Wisła tes/icze "w c ągu dwiWh 
dni hedz.ie zagrażać stolicy za-
' cwcm fal, należy stwierdzić 

7. cala s tanowczością , 
że woda i kra gófnyeli poto 
ków k'st iuż poza nami. w do­
le Warszawy-

Poziom wody w ciągu dnia 
v czoHijszcgo ubiegłej nocy 
/u uiciszył sic w 'Warszawie 
1'lisko n ćwierć metra- z 5'3K 
na 5.̂ 1 centymetry 
Niebezpieczeństwo Ula Warsza­

w y minęło-
Km. płynąca jeszcze wczoraj 

/rana olbrzymicmi taflami 
w \ s p i z . \ a ł ó w , pod wfeczór 
zmalała, roztrzaskana w Itysią-
ce drobnych kawałów. Dziś 
jer I jeszcze mniejsza. Z pod. 
powłoki lodowej wyjrza ły mę­
tno, gliniaste nurty-

Izlł s ą" morderca I złodziejem 
Ok adał wszystkich 

a wrcszde zabił rzeinika 
wij z go saD sprawiedliwy 

skazał na więzienie dożywotnie 
W berjłtskfm 

10.letni ttłody-ie 
oskarzo«x' 
. . . o nu Ird 
spełniony n 
cu, boRat |m 

Osoba 
szczKÓlne 

star 
rabunl o w y 

75 [i Inim 
rzeźnił u. 

ojskarżor eg* błądzi 
zą&ntcres< wąnie. • ze 

ry s łużyć iru 
preykład 

wzsrWdu BR s w ó j cl i rakter* któ 

sąljzif s tawał ca. gdyż s zczegó ły kradzieży 
mecjKii^t Weiss były obmyślone z wielką pre 

cyzją i w s k a z y w a ł y na do­
świadczonego i 
- i rutynowanego złodzieja 

O kradzież posądzono kogo 
innego. Skradzione jreniądze 
ukrył Kurt u babki, a klejnotami 
obdarzył s w ą kochankę. 

że iakc kltistyczny | Wreszc ie rodzice, nie mogąc 
| sob'e dać rady z w y r o d n y m s y 

dziedzi zn|e«o obŁlaienla . r e m . wyrzekli KO się, a chłopiec 
tbrodnli . • • t ego ty lko pragnął. 

j J_ i Wyiecba l w świat i rozpo' 

r o d n y m ftłciłk ktfcryi, r>£ i a , 0 , m , s-.ą ^ ^ ż y d e 

płynęło weso ło , czasem zja­
wiał się w domu u babki, która 
czuła | 

s łabość do wnuka -
jak niosła wspierała go w ta­

jemnicy przed rodz ;cami. 
Podczas takich t y p o w o łazi-

koWsko - złodziejskich wędró 
wek. natknął s n l'J letni 'chło­
pak na b a g a t e l o rzeźnika. a że 
odczuwał brak pieniędzy, za­
kradł sje do jego domu i za­
strzelił 

skradfaoitemiiw samotnego starca. 
poczem splondrował jego dom. 

yla' coraz Policja odkryła mordercę i 
okradł z nieletni przestępca skazany zp-

•IĄ wjł.tsjna malkc ' a po- stał na 
.d)kej skoro i t i nie s t a r • dożywotn ie wiezienie. 

.iknidł s:e w :z.ąsic nie- Rozprawa zaś s ą d o w a by ła 
sjąsiada db tego do' pived;'iwnem studium psycholc-

gicznem nad zwyrodmałemi i 
»<nił j s y moi Hna-• •• zbr.odn'czemi instyktami, kt'"> 

ił H t ń w k e kkinoty- rych nie monia pokonać ani 
t przypu- szkoła, ani dom rodzicielski,ani 
chłopaku oteczeni^ p r z y z w o t y c h i uczci 

^winowiai' w ycli 

D z i d e k 
ny /ienmijlin 
kim zh . . . 
przclai w«ky:;tkie s w e zjłe skłon 
ności i ta it-nitka- " I 

Kurt W.diss. syn 1 ;>g4tych ro 
dziców. w ii;jwcześji ie |szej ju|ż 
młodości o k a z y w a ł Ipohopność 
do T 

kłamstwa I kra lz leży 
Żadnymf sr osoben 

zwycz; 
hic C 

na ero hyłOKK 
właszc ianU : 
ności ' 

W \3 r.5(tl 
"r7\ iac io l | ł j . 
Ks nlicZrli, 
'•••/edm-iota ni 

oiim spdz|iałlskini 
' Mv Dziewczyna 

>'-:ci w ^macając: 

życi* 
zwycz; 

którą 

nie moż-
ć pd przy 
dzej w las 

niia I tuż 
jną dziew 

o j b d a ^ ł 

Pfnjtówke 
ił naw 

letniir 
ł(m 

1-1 
' ik iwdziwy 

t ł ' t 

ni* pri 
iitUżi. 

4or amerykański na usługach 
szynkarzy 

te rrrestąpczoić rofnle 
z postępem trzeźwości 

3S zbrodhi morderstwa. 

(IQ viada 
wraz 

• t . - i i , ; 

i n < ' i i : ( 

yjti argu-
$ię na 

lonck se-
•'assachu-
' • „ • S t 

miastem 

cdno-

1 
• \ 

S C 

Natomiast 
cveńs i \ \o , 

stokroć uro/nlelsze 
rnzlu wczora>. przeniosło 
(iól, poniżei W a r s / a ^ y . na te 
cześć starostwa ,i WOH-WĆK!/-
twa. które naimiiiei sic s|«Kl/ie 
Wall) po\Vr\ | / l 

l am też ro/ i ;rvwy sic dzi.sl.ij 
i | ( V L 7 . C przez parć dni po 
trwa m o c o w a n e sie ' ż^ w iolo 
v. a w\ l iniałośc ;a macierze- wód 
polskich. 

N.i pi zcsti /cni W.u >.'.i .\ a 
ł omianka (l.ł kilometrów) W » 
sła powoli opada V\' ł.omiaticc 
o nodz- l.'-ei u noc\ wody u 
było lii etn , o o-ei rjino dal­
sze .111 cculctt ic lr i iu. 

Natomiast poniżei \.mn Jntki 
zosta ł \ zalane całkowicie dwie 
ws ie Kiełpin i ł o m i a n k a Dohta 

Straty sa olbrzymie! I'orno 
s twa tona po samo strzechy .v 
wodzie. Mieszkańcy, scltronle-
ni na dacliacli, błagają o ratu 
rek. Kilka domów zostało zmy 
tych wraz z mieszkańcami. (,)-
Piir w ludziach nic da sie usta­
lić, dopóki nie nastał), spadek 
w ód-

^.'al\ dobytek, zapasy zboża 
i t- p. pochłonęły fale. ' <. 
Tamtclszy nesterunek oolłcli 

schroni) sic na dach 
iedn 

wszady 
coś się tworzy 
mądrego, tlobrego 

Nawet obłąkanych 
! leczą 
1 W l lndapcs/c ic |»>w stała ,>L.i 
na z.walcz.mia ^iioróh nnjiysło-
m J i " , jedno z najbardziej Ini-
|Hiitin,u\cli stowar/ \-szei i na ia 
k;i z d o b \ | y sic nowe \Vcurv 

I N i v..z lc l.i«i stanął 
kardynał budapeszteński 

I - c /fTMi ii. ,i d< i z.u zadu 'A y 
brano s / e r c : piotesorów i:ni-

, w ers \ tein. uczonych : działa 
cz-\ 

i 1'ierwsze zelii.iinejl.ini z.aira-
il ..iinnislci zdrów iai puiplicznc-
To" hi .hizei \5iss , ..ipAwiada 
iai. -.zerex reform w lak / w a -
nych s/.pnalacl' Jla ohłąka-

| i i \ ch które .MII I - . ISI lecz\ć 
, biednych i hc r ych zmieniły się 
I z biegiem czasu w ka/.nie i w ię 
| /..eni.i 

W 'z.is e \ ojuy |H)robiono 
wit le nnw \c l i doświadczeń i 

i ehorob\ i m u s l o w i ; stały si« w 
iZiiacznei iii ierzo Iileczalnę. 

Medycyna zawdzięcza te |io-
. stepy 

0kazu|e %lą, ze 
ten profesor Miguel de Unamuno 

Którego wygnali z Hlfzpanjl 
wydał dzieło o moralności narodów 

Obraził własną ojczyznę 
' ^ ' ' '•''' \ '•. \ s tki li p i s m 

i 
do-Przed kilkunastu dniami 

nosił ..Kurier" Czerwony ' o 
drakońskim rozkazie luszpau-
skicco dyktatora Prima Xi P 
\'cra. któ y skaz„ł znako.iiiili-
k'<i uc/oi teco. pisarza i profeso-
a tii | iwersytetn w Salamance 

l>ona MisMiela ile Unamuno n.i 
banicję-

Zasądzoin na wyjazd z kiau;. 
bvl jednym z iirzetvódców 

hiszparinkleco llheralizmu ( a 

i iako taki nic podobał sie dyk­
tatorowi. 

Wyrok liani-ii przyjęto w lin 
rupie- z wiclkiem oburzeniem i 

ido niedawna cichy i sk,omn< 
i irac-w nik. znain conaiwyżcl 

w swoi ojczyźnie stał sie 

osobistością popularna 
w całei łiuropie 

/ a d e u w y d a w c a , ani krytyk 
I nie umiałby lak spopularyzo­
w a ć dzieł au(<rra. jak uczynił 

hi«/paiiskie«" uczonctro 
,|.im. 

I , I M 

! w. 
<\ v ; l i u i 

i lnovv 
• l a w a 
p iera 

. . I n t . 

l . t c i . , , 
h i s ' ' | i . " i 

SIC T l dv 
MIIO al , 

skicm. 
" -,ivdą 
'.II w ł O S ' 
d' \nmm 

"* o d/ia 
\ ''anunn 
1 pisai-7 
' ' • J a c h t 
ino ' (:sto • 
..Pocz.uci' 

t r .miz inn" 
W pracach tych usilnie I'na 

mimo '.t-worzvć t zw 

hiszpioiskoś 

francuskim psychiatrom, i, . , . , u . 
a zw las /cza s ławnemu p r ^ s o l 1 " l n n a de> Kjvcra 
rowi Pr ronli-iise. który w 
czasie wojny stosując npwe me 
tod \ . zdołał na .l»ttt«» chorych 

przywrócić do zdrowia 
I5.(KH) obłąkanych-

Ten oiM'omny postęp medy-
cyny nie może być Obojętny 
społeczeństwu, dlateco należy „ j 

ciro z najwyższych d o m ó w I natychmiast przystąpić do dzia 
skąd prowizorycznym telefollahia. 

nem utrzymuje komunikację z 
Modlinem. V 1 

Na miejsce svyjeehaf z War­
s z a w y komendant okręsrowy 
lxii cji, p iusp. Tomąnowskl. o-
raz komendant policji powiato­
wej 

Kiedyż, polscy lekarze potny 
ślą o tych samych zagadnie­
niach? 

Przecież i u nas n'e brak, 
biednych obłąkańców, którzy 
beznadziejnie wyirlądają lepszej 
doli. 

Max Lnticr contr^wle 
Król pustyni chciał zjeść 

„króla śmiechu" 
Ale „wielki artysta" 

zwyciężył srogiego iwa w walce 
,n<2 sp&m»n!g .. 

Max Linder po zatruciu się ikrótki 
weronalem wrocil do z d r o \ l i a f ' \ a ł , iż 
Nainowfei, zaś jev.o rolą był 
wys tęp ,v 

klatce Iwa 
charakterze poskramiacza 

W Paryżu w roku 1923 aresz 
to-tvano 'skutkiem pijaństwa 

podczas, irdy, w 
s> '»i0 z te 

w 
dzikich zWierząt 

W y s t ę p ten zgromadził wie­
lu przyjaqiól artysty, a dyrek­
cja wytwórni filmów zaprosiła 
Kości, aby byli świadkami 

rzp/ik'eeo >vldowiska. ' 
Na ogromnej widowni, która 

bvla i: . z t m innem, jak l.lalkt, 
zjawił się M a \ Linder w 

1 z łoc is tym kcf-ijumie 
poskramiać/ a zw iej-ząt. ! 

Zabrał się do najnki trzaska­
nia 1>iczem, co nici jest rzeczą 
łatwą. P o pół Kodziiinem ćwi) 
czcf iu r.rtysta filitiowy wprii-" 
•vii się tak dobrze Iw lę sztukę, 
iż rywal i zować m(n;i z z a v o 
d o w y m poskramiaizem zwie­
rząt, i 

W t e d y dopiero , zaczął sie 
p ierwszy pun't prb-rramu-

Na arenę wprowadzono 
pysznego Araba-

Max Linder dosiadł iro z gra­
cją. Rumak przerażony silnem 
oświet leniem uczul ,się nieswoj-
sko -A tej inez.iianej'sobie atmo 
sferze, st inąl k Ikakroć dęba. 
ale z łatwością opanował co 
artysta.. 

P o chwili o tworzy ła się kla­
tka i na widownię wbiegł wspa 
niały 

lew benualskL 

czas, bo lew zmiarko-
miękką jesi ręka arty­

sty Zeskoczy ł więc z 
!<o:isl.;c_-o grzbietu 

i biegać począł. j;-'k szalony po 
klatce, szczerząc do Lindera 
zęby 

Oro/na to była chwila i dech 
zsmtu-ł v. r'crsiach widzów. 

Koz,iu.sz(^n^• ..król pustyni" 
b.\ib.< niewątpliwie .zmiażdżył 

! A sv ych pazurach „króla śmie 
: ciut", '.iiiyby nie jego zijtniia 
j krew. Po dłuższej 

walce nn fp?]rzenlj 
!ev. ;beiiscal.ski oimścił trwożnie-j 

l leb i rf!;o.:;y!-zmwu na grzbiet 
jAruha. Scenarj i sz wymagał , a-
I by Linder udawał przestraszo­
nego i t:,wo.':nie umykał przed 

[zwic-zęe'etn- Hvła to 
I . • . • • . i 

n.iH..cuczi;:3cziiieisza scena. 
bo c'-'iki /.v,ćT7, irós;ł się roz-
/_uclr,valić tchórzostwem po-

I skiomicielu i chwyc ić ĝ o w 
r.we pazury-

.lako*. Tily Linder obrócj! s'ę 
tylem do bestii, ICAV przysiadł 
na tylnych łapach przygotowu­
jąc s-ę do skoku . . 

i; Skoczy ł , lecz nie schwyta ł o-
f a r y — albowiem artysta w de 
c\ d • ;cej c h w l i usunął się 
zręczine na bok. 

P o / l e g ł się srogi ryk.-- a Lin­
der puścił się b e g i e m diioko 
la areny. 

i w tvm fakcie tkwi 
Iraglkomlzm sytuacji. • 

albowiem publiczność teraz do 
piero zajirała się do studiowa 
nia pisttl hiszpańskieito pacyfi­
sty. Któremu 

Romalfi Roland 
ał szumny tytuł 

łacińskiego Tołstoja. 
Upłynął ledwie- miesiąc od 

skazania Unamuny na wygna­
nie, a dzieła jego w y s z ł y w 
trzech wydaniach, z c zego je­
den nakład wydrukowano w 
bezpańskiej Ameryce• ' 

-leden z największych pary­
skich w y d a w c ó w przygotowu-

..morjIniKć narodów". 
Podobnie iak każda-jednn 

si',,1 Indzk.i zdać sobie mus 
si".'-\,- z s w y c h b łedów i grz< 
chow \ik samo I naród winłei 
zastanowić sie nad swą morał 
n o ś c a i, 'inkieineiił zbjorcwen 
rasy" I 

Mlęd\ narodowo oraz f a ł s z y | 
w e przedstawianie grzechów 
występków, lako cnoty, prowi 
dza, do 

tragicznych konfliktów 
miedzy ludami. 

Prawda zawarta w książct 
Unamuny ukazała się w cale 
pełni iiodczas wojny ś>viato 
wej 

A w przeddzień jej ukazak 
się dzieło hlszpańskieiro płsa< 
rza p. t. ; ,Poczucie tragizmu". 

W tych dniach opuszcza Mf 
gucl dc Unamuna Ojczyznę I u 
daie się na W y s p y Kanaryj­
skie, które- mu przez,naczotio| 
jako iniejsc'ę ipobytB,na w y g n a 
niu v 

Warszawskie typy 
pod „Coehinej a (irzyćmioijel 

gwiazdy71 

CU KTÓRZY 0EM3CAL1ZUJĄ ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO 

Ulica Bonifraterska, wylot 
na Cytadele- Grupka żołn e-
iv v zmierza do miasta. Od mu­
ru odkleja się „typek". W y -
szarzałe paltu „demisezonowe" 

ra dziś stała się siedzibą han' 
dlii obracającego przedmiota­
mi ekwipunku żołnierskiego. W 
jednym z wielu ohydnie brud­
nych kramlków żydowskich 

wojskowe kamasze, na nogach, i si^cnicża typ towar swfeżona 
dziurawa czapka na głowie , y-; byty Za chwilę —• łyknąwszy 
brzękła twarz z obwis łym wą-| .setkę „u cioci za firajiką" — da 
sem i c zerwone oczy pływające '• lei poluje 
w „ilerabiku" — oto zdjęcie l * 
migawkbwe. po którcm przna"! W ołówka jest terenem, na 
cie go aajjcwłie tiatychiniast. j którym żołnierz nabywa ',,ta-

l y i i e k zbl :ża się do żołnierza '< :by na zdanie". Zal mu po 
niosącego zawiniątko i pyta: | rządnego inittiduru przy opu,-
.ranle s tarszy, tnoie pan ma szt/ai: 'u .szeregów armji. woli 

go zatrzymać, a na „zdanie" co opy l i ć?" 
Zaciekawiony zbliżam się i 

nadsłuchuję-
— . ,Wszys tk» c o pań star­

szy ma, mundury. • buty. koce, 
chleb, bieliznę-

Z w y k ł y codzienny djalog Co 
dziennie czatuie typek, naga­
buje żołmerzy. wgryza sie w 
ich dusze, zatruwa, wciąga w 
zaułki i ścieki-.. 

* 
Typ zrobiło ..dobry 'Interes'' 

i ze starym kocem pod pachą 
mknie w stronę Wołówki . któ-

przy, demobilizacji nabywa od 
żyda ..komplet', który trudno' 
jest wziąć w rękę. tak gęsto, 
bowiem jest 

zaludniony robactwem. 
Rzeczy skradzione wracają 

więc po i 'cvnvm czasie do 
magazynu wniskowego. dając 
„po drodze" zarobek zapijaczo­
nemu typowi i przcb ;egłetnu 
kupczykowi, "kt^ry nie pyta o' 
pochodzenie towaru. Aby ż y ć ! 

H. 

TylKo 
trzydziestu na stu nie chce 

cudzych pięciu franków 
P?sma paryskie r zsyłają ] winną ."5 franków. Ci. którzy rr 

często ankiety lub przeprowa- trzymali bst musieli więc spę­
dzają różne eksperymenty, na strzec, iż wysy ła jący pomylił 

l e w zaś"liaśtępy.va! zasadzie których można wyc ia ; s i ę i wys ła ł pieniądze pod fal 
mii na pięty-

Scena dobiegła do końca... 
j Zziajany, ociekający potem ar-
| tysta .znalazł s :ę po za kratami 

Zd/ iwi ł s c l o c h ę obecno klatk:. zadowolony, iż tak dob-
jścia nieznanego sobie poskron-i rze powiodło się zdjęcie" 

1 n-OdO osób. 
Waszyngtonie 

cie! 
na 

a'e i;osluszn'e 'Askoczj l pala zabrzmiała 
v.b*t konia- Galop trw-hj o^h-sków. 

huraganem 

cizi. 
samego po\ WOO lu 

ak 
ly-
s lM> 

f . „ zas liczy A miljony i 
. e s z k a ń c ó w , czyłi 6 razy wiv i 
jej niż stolica Stanów. i • ( 

Senator Tinkfiam jest g o r a - | 

Porad? praktyczne 

gać wnioski o nastrojach 
oplnf Indnoscl. 

zaledwie 30. 

. s z y w y m adresem, przeto było 
i ich obow iązkiem odesłać 5 fr-
I Cóż się jednak sta ło? Na 100 

Ciekawe doświadczenie prze o s 0 b odesłało pieniądze 
prowadził niedawno paryski 
dziennik ,,Paris-Soir". a Pary-: ' ' 
iarwe nie mogą być zadowoleni \ siedemdziesiąt zaś osób p r z y 
z tego eksperymentu: , '> właszczy lo sobie iiięć franków-

Dziennik postanowił udewod Najuczciwszymi ludźmi oka-
ntó. iż '-"ali sie 

członkowie parlamentu i • 
literaci 

i t 
\ ni przeciwnikiem 

wierdżi, że taH. 
prohibicji, 

wielka ilo<ic,«»ro*ii. 
M!..wodo'.v-uną je»t zakazem u-

"/'. wai.ia alkoholu. Namiętnolcł 
1'idz.kie ire -znaj t i i* : ukok-nia 

w y H w i l d a *fc w 

jestem dłużny". Do listu był do-

-ilkoholu 
'liniach-

WALKA Z METAMI' [starannem zbełtaniu pozosta-
Ocet stojący diuższy czas w[ | w a się na kilka dni .V .spokoju, 

beczkwch. a nawet \v butelkach, i poczem filtruje przez gęste 
czięstokroć mętnieie bez w^dool pł('m(o ' 
ndjro powodu- [' hoskona.lc nadaje sie do te- , 

Szc i lipłkienu Jaborałorjunti co samego celu mleko odtłusz-j łączony banknot pięcofranko-
ijllejskiego- Hr KijSztr zalecąjczoiic . Trzy szklanki w y m i ę - 1 w y . a itódpis w s k a z y w a ł imię 

")}cczyszczał:s.zaue z wiadrem octu w y wolu-j | nazwisko, oraz dokładny a-
tnialcKO o+lją otiadanie wszelkich mętów i dres osoby wysyłającej pienią-

< j ' \ w a z ze ścięta kozeina. dze . Osoba ta była nieznaną a-

j większość ludzi jest nieuczciwa 
i W tym celu wymyś l i ł sbrytną 
| pułapkę — wys ła ł bowtem do Na JO listów adresowanych d» 
100 osób. różnych Zawodów n« i literatów jeden ty lko . zatrzy-

! stępujące K t y 1 ;mał pieniądze. Lekarze okazali 
— W odpowiedzi na pańskie pi1 sie także,uczciwymi. Natomiast 

smo zataczam 5 franków, które i gorzej zaprezentovvali się d y -

liistępujący 
i'.{i. Vto hcczKI 
cłu wsypuje jsie 
iii U)sluiv.*Kif 

«-f' IM 

P« dresatowi a zatem nie była maitttritdzx-

plomaci. duchowni, urzędracy-1 
członkowie Akademii- Na dzie­
sięć '-sób czterech tylk<o odesk" 

,ło pieniądze. Najgorzej nokaza. 
I li sie kupcy kolonialni i wtaia-
rze — żadep Z njfch nte 
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w i r d z i na HrtYatił, kamie 

Niedziela, dn. 30 1924 

Rzecz 
na i 

• Od /wja /ku! 
n\V~J" w Bułydis lbku oA-zyma-

i rudna do uwierzenia. 
:tę$clt .. przedstawia się Inaczej 

lesrp Prze-

p l t m o w 

w r m n 

otfzi na fy tb 
2. drugiej z| |óv 

się z 
i la t y g < f d n i o w t | 

iqden-
cp iy-

(nk>m, U 
ii|ie p\mf 

c i o n y 

wiadofcioL 
eniu z lajrlułe 
ał biel ntpcki 

W Ł / W «' ' t I ł j 
.D/irnnikii".,!! 

• „Powszechn 
tak trudnem p 
mr nbec me przi mj 
W briku odbij TC iw c: eśf fa­
bryk musiała J Eki fianić pracę. 
Ir zaś. które c| yn le tą lotych-
<;»». wykona tlu')i c zam >wjema 
lntend)eiilmy, ' bu'ykaja 
\\j akie ni (̂fioM^k 
wypłato icbol 
tura bowie 
dzień za U, 
nie w biezącypi 
padł cmiy mer 
wyeh. podał 
obroty w ru< 

mają znaczne isu ny i ' yoofują 
z obrotu w»i«łkq wol t| goto­
wiznę . v ! 

Zważywizy i U okol czboaci, 
• tanie sic dla, i ki ii'He«« jaanem 
i zrozumiałe r*L : e i d o >ywaate 
kapitałów n i jakiekol viek in­
n e cela, a wije ' i na 1 >kąte w 
akcjacb Banko Polskie ;ó,, by­
najmniej d o ; f d ą ń Jat* ycn nie 
p a l e t y , zwiaaycz^, \*e termin 

• t r o j f y w l e s -
- k reUe p r z y -

a n i n u j a ń * l w » -
m a j ą l o w e g o , 
ktoire po ich la -

pokryć jeat 
przy m t o n / ć 
s o l o w c e "0"/ 

Mówić p*> 
runkach o b 
przemys łowe 
wodii »ta«n 
gotówki miez >yt 
s topniowo tyjl k 
a k c i e - jeal oliyle 
il« pochopne* i 
nem 

i Wyrażone I, v 
chanie, jie pij O 
harował pocąąt l .owo 
akcyj i „doifciiedi 
100" niel od lip w 

dzo rótki 
• l eży macic w 

udziału. 
dar fch w i -

kejcie z : strony 
któr y z po-

brak p o l n e j 
pośp eaznie 

zapin ja się na 
krzyv dzjicem, 

flrz dwozes-

ttykt |e twier-
TryJ lig,1 2 i o -

akup 25 
targu do 
itotnemu 

przebiegowi s^iraiwy.kK ry przed­
stawi* aie ne»iepując<: 

Pierwsza 1 iata zg łoś e n więk­
szych przem wtdwców opiewała 
na każdego poj 25 al ty j , nie 
wiedziano 1 ©wiem, v jakim 
rozmiarze | pżajdany hi jeat 
udział BiaU goatoku. A akoro 
ty lko wyjaai HW Lic, e niema 

i-,w danym w rpaJdku o [raniczeń 
i że chodzi włkanie o to, by 
jak najwięcej. Ifkcyj z ideklaro-

wano . p. O. Tryling podnióał 
t w ó j udział* r 25 do 100 akcyj. 
uczynił lo zaa z własnej woli i 
bd razu, bez czyjejkolwiek na­
mowy ety jakie ha targów. 

Podawanie Łodzi za przy­
k ł a d H.ał emuatokowi należy 
również do pomys łów ctiybio-
hych. O w s z e m , bardzo chętnie 
poddamy się porównawczej 
Ocenie Łodzi i Bialemustoku. 
co w swoim czacie podkreślił 
||U7 Pre /e* Związku Wie lk iego 
Pr/emyuJu, oświadczając goto-
iwoai przyjęcia zaaady propor­
cjonalności—atoli P.K.K.P. pro­
pozycji lej nie przyjęta. 

Spróbujemy lu aami pocią-
gnWc paralelę c o do wielkości 
przedsiębiorstw i wyaokeśc i 
kredytu, P.K.K.P. w Biatymato-
ku i w Łodzi (bo innego mier­
nika nie mamy) . 

Według oficjalnego „IV Spra­
wozdania Polskiej Krajowej Ka-
ny Pożyczkowej za rok 1923+ 
przemysł łódzki ' zdyskontował 
weksli na sumo 

18.. 47*7.474. l 7 2 . 9 G 2 m k . Bia­
łystok ~xaś 240.411. 076.937. ro 
•tanowi 1,37(1,kredytu łódzkiego. 
Jeśli więc—jak podają *•«*«• 
Ł ó d ź zakupiła .60.000 akcyj 
Banku Polakiega, to Białyatok 
—na zasadzie proporcjonalności 
—winienby dać 780 akeyj, t. j 
właśnie tyle, ile zadeklarował 
u r n tylko •' Wielki Przemysł , 
składający się * | ) cz łonków. 

Ty le co do kalkulacji. 
Pozostaje jeazcze pogląd na 

kompetencje prezesa związku. 
Czyż naprawdę preaeai odpo­
wiadają za to, że cz łonkowie 
organizacji tak lub. inaczej po­
stępują, w danej sprawie (np. 
tu, że się słabo podpisują)? 

J Przecięć prezesi nie posiadają 
i władzy dyktatorskiej nad człon­
kami zrzeszeń, którym przywo-
d2ł" . . . 

Sadzimy, ż e ś m y dostatecznie 
wyjaśnili bezpodstawność czy­
nionych nam zarzutów i wyra­
żamy nadzieję, i e autor w s p o ­
mnianego artykułu będzie) na 
przy Jzf ość ostrożniejszym w 
formułowaniu wniosków w tak 
zawiłych kwestjach. 

Z poważaniem 
(Pieczęć:) Związek WirlkUgo 

tPtt4myitu u) {Białymstoku 
(podpisy) . 

P. Dr. Szaykowski sięga po 
kaduceusz humoru, 

Płtririza prtfbłfl świadczą chlubnie * UICBCIP 
Nie wiadomo jeszcze, jak 

długo | p, Dr. Szaykowski be-
dzie rozwesela ł Białystok sw o­
ją obecnością•*-to jedno wszak­
że p e w n e jest jak bielmo w1 o-
ku, że pogłos czynów dowci­
pnego pana Komisarza prze-
petżnie do odległych pokoleń. 
Na razie zrywają boki współ­
cześni. 

Bo i jakże inaczej: perypetje 
pana konayljarza przypominają 
quiproquockie kawały, a są o 
tyle lepaze, że namacalnie ży­
ciowe. 

P. Dr, Szaykowski . jak wia­
domo, jest specjalistą chorób.. . 
dyskretnych, od czasu jednak 
zaistnienia' stanu pozalcontrak-
towego lekarzy Kasy Chorych, 
stara się w przychodni zastą­
pić kolegów i konsultuje zgła­
szających "się chorych bqz 
względu na rodzaj niedomogi. 
Świadczy to o wielkiej samo­
dzielności p. Doktora, ale nie­
co gorzej wychodzą na tętn 
pacjenci. A oto przykłady: 

Chora na oczy po tygodniu 
zabiegów Dr. Szaykowsktego z 
płaczem wróciła do poprzed­
niego s w e g o lekarza, skarżąc 
się, iż stan jej zdrowia pogor­
szył się fatalnie. P o s z k o d o w a n a 
odgrażała się przy tern wnie­
sieniem sprawy do Sądu i pb-
nioch,ąła tego zamiaru dopiero 
wtedy , gdy jej wyjaśniono, że. 
Dr. Szaykowski włada wpraw-

Drobi izgi białc^tockie. 
D z i ś takż i njożna aia wpi * 

»ać na aktj i B | n k u I olsjkiego. 
Spodziewając, się w ostatnich 
dniach m a n a więks ego na­
pływu klijemelij przy zapisach 
na akcje B iaku Po U iego, tu­
tejszy Oddi ikł ' P o U k e j Krajo­
w e j Kasy Faiyfcikowl :j w celu 
uniknięcia • atł^ku i1 zaoszczę­
dzenia suba tty ben toni drogiego 

J czaau pos anc)wił aruchomić 
wydział zapisów tak; = dziś, w 
niedzielę d|' !'30. b. m. od godz. 
9 rano do 1-ej po p. Ł 

Z w i ą z e k Towjarzys nr C i m n a -
• t y e z n y c h . S p k ó ł 

I1ATR „PALĄCE" 

Now 

Nina Bu-ska 
Józef Rtdo, 

, O p ' T « t k a w 3 
>Ln^ p o d d y r e k c j ą 

nulr? opirfllfi 

Bolesław M erzejewski. 
Stanisław V oliński, 
Czesław Kai a. 
Piotr Prłows cit 

i r -

• • • • • • f i i i i n 

W 

t 

•Totego.-lO 
aej w i 

(KUN 1 
•Y ( 

j * s t l * kc nukiik. 

G n i a z d o 

Białystok urządza w* własnej 
sali dla s w y c h cz łonków tuT 
dzież wprowadzonych gości w 
niedzie lę dnia 30 marca b.r. o 
godz. 6 wiecz. pogadankę na 
temat „Sokolstwo i jego zada­
nia". 

K. J a n o s z a Stępowaki . już 
tylko dwa dni dzieli nas <td 
uczty artyslycznej,[ jaką będzie 
występ .Rozmaitośc i" z K- Ju­
noszą Stępowskim i Marją Mir­
ska na czele . Bilety są rozchwy­
tywane. Cała elita Białostocka 
dała sobie we wtorek 1-goran-
dez-vpus w teatrze Palące. 

DZ)IŚ 

^ 

Pod batutą 
W . K E R T E S Z A 
genjalnego reży­

sera obrazu 
„Sodoma l Gomora" 

a | Z y Wstrząa"i<icy 
» ^ P " dramat życ iowy 

óh 

w 6 akt, podłud 
dramatu E- Fóldea'a 
p. t. „Bezignienny" 

W y k o n a w c y g łównych ról 

w obrazie M L A W I N A 

Michał VARK0NV 
MARY; KID 
P r z e b a j e c z n a w y s t a w ę 

s z l a c h e t n a gra 
f a s c y n u j ą c a treść . 

KB.BI.5 p.p. Po«si«k: 6 w. 

dzie bardzo biegle szprycką, 
ale manipuluje nią zazwyczaj 
tam. gdz ie przeważnie wyklu­
czona jest obawa o zapTÓaic-
nie oka... 

Innej chorej na przypadłości 
kobiece wyznaczył p. Dr. Szay­
kowski konaultacię za tydzień, 
tymczasem chodziło; wtańme o 
doraźny zabieg i metodyczna, 
stałą, codzienna kurację. 

A teraz z innej beczki-
D o przychodni zgłasza me 

(}0-letni pacjent, cierpiący na 
nieżyt kiszek. 

Niech aię Pan rozbierze 
- - powiada om p. Dr. ,iSzay-
kowski. I 

— Ależ p. Doktorze, <-.<) te*. 
Pan sobie myślil woła zgor­
szony pacjent - • w moim 
wieku1! Ja przyszedłem do p. 
D r a X. który mnie zdawna 
lerzy. 

I na tem skończyła się kon­
sultacja. 

Asystentką D-r Szaykow-
skiego jest lekarka p, Horod-
ko, nie posiadająca dyplomu 
P. Dr. Szaykowakiemu , idzie 
widocznie o to, apy na żywych 
przykładach demonstrować swe 
poglądy na art. 42 prugi d o w ó d 
klasyczny w Michałowie, gdzie 
funkcje lekarza z polecenia p' 
D r . Szaykowakiego sprawuje 
student medycyny, p. Siedlecki. 

Wiec ta m t» „jmwsji lelttnliie", 
o ktirjłh tak nit)Ib ro/.pruwial p. 
l)-r Sittkowaki, njwolując l&targ 
te Zwlfiklem Lsiarir. 

Obwieszczenie. ' 
Włdi ia ł Htpi«t .a l n r 3 , i a O t , „ ( v , 
aa f Blitłm.lofcu o b w i i i i n i , ,, »i 
w«il» lo ł i i to poiiapowaniupadtow, 

po i n B r l r r k T 
l> ^ . . n r „ . k ^ * - . • « , „ , „ , , w J . i r , . 

f - l o n ^ - . u t h o m o i r i K m . n ó * ! , . S r . . 
. « . . ! - . 3 « k l » l . t , ł . i n 

H M i r h . J . K . I , * „ , . . , , m w t . i c " > , | u 
B . « , U r l , o m o i r , „ . w „ / , • „ , 3 u . 
" " " • ' lł<.io*>orbitao 

') JMa-..! . . . , , K u l « d . włBicn-lB 
S ' * " ' r h , ) , n u i " n. . „ Podo.irów.1, 
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4) M . w a i v l . i p i i r f . ń t k , , , , 
n - l u m i r u c U m o ^ i w Mi.I 
f i r r u l i r r G ł i i . K t j » o d m n - , . 1 
Wtt p o l i r y , n r m Nr )7. 

'•) Al.r.M.pr , S r J o m i * S . p 
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Bławatny I suKipony shład 

J. Hoffman i S^ 
Rynek Kościuszki B tel 422 

I'<l>Ieca Sz . F^uhlic/ności 

nir-/vinnnr sezonowe różne' matfrjały 
damskie i męzhie 

w wielkim wyborze. 
C e n y d o s t ę p n e ! ! ! 

\ 

n gościnny występ W A R S Z A W S K I E J O P E R E T K I 
jod dyrekcją T a d e u s z a H I D O I I I 

W i r o d f , d B 1 « 2 k w i e t n i . 1*«4 i . ' 
C l o u « T 1 * S I ' I Ó V , ' o p e r c l k o w ^ c p 

D O R I N A 
• k t . e h ] • G i l b e r t a w c . t o ł r i . 
manna kapclmiain. SUalsława Hawmta. 
opetetkawych i ulubieńców •rolicj: 

uro ic ia p i i m a d o n n * 

U k i « j , u l u b 

n a j K . f l k u 

> . ;a i ' v korr 

t o o i i l y k o d i i k w o d e w i ł i 

i c c W . i ł z a w i 

:lkow 

k o p e r e t k o w y 

i e i r ó w n a n v k o m i k c h » r a k t e r y n y c * n y . J 
w o l u t , e u k ł a d u h . k t m i t t r s * A N T . L U Z l S J S K l E G O . • 

B i l e t * w e t e i n i e j n a b y w a ć m o i n s w k a i i « t e a t r u " 
i i i i i i i i i i i l i < i i i i m i i i i M > " i i i i i i i i i t i i i i i i B 

orek, I-go kwie!nia 1924 r. o godz. o.30 wiecz. 
] K D !•' N W Y S T Ę P 

Tejstrn „sbzrlAtTOŚCI' w Warszawie w caKowiiaJ warszawski*! aasaslsia 
Etc j|> z n a k o m i t y a r t y l l . 

azimierz Junosza Stępowski 

„ZHEMIA NIELUDZKA" 
g J o ł n a > i l u l a w 3 ak 

B i l e t y «lo r m b y c i a w' k a i i 
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URZĘDNIKOM PANSTWOWYI^ 
WZNOWIŁ SPRZEDAŻ MATERJAtÓW NA RATY 

- ^ Skład Sukna = 
firm zagranicznych 

Wisznia i Ochrymsłl|i 
BlatystcH, ni. Sienkiewicza Nr. 18. 

i 

- ^ L ^ L ^ L ^ a s s s s s s s s s s s s s s s s s s s s s s s s s s ^ l l ^ l M I 

O g ł o s z e n i e . 
Magistrat m. w. Białegostoku niniejszym ogłasra, iż 

10 kwiataia (924 r. a forir 12, w lokalu Magistratu ( 
Nr. 21), odbędz ie się przetarg ustny, na wydzierżawieni) 
gazy nów w budynkach miejskich, znajdujących się przy 
nicy obok stacji „Białystok-Poleski". n a CXBt o d ' d a l a 15. 
Kwietnia 1924 r. do dnia 31 (rudnia 1925 r. 

Wszelkich informacji c o do warunków przetargu u< 
biuro Wydziału Gospodarczego do dnia 9 Jtwletnia r. 
godziny 9 do 13-ej. 

Białyatok, 
dnia 27 marca 1924 r. ' ' 20o9 

dna 
(l »>ll »j 

Zapisy na Akcje Banku PoisKisKu, 
Oddztat PolskU*} Hrajowej Kasy fotyeiKowJj 

w BiałymstuHo 
b ę d z i e p r z y j m o w a ł i w n i e d y i e l c dn. 3 0 m a r c a 
9 -e j d o 1 2 - e j . P o n i e d z i a ł e k , d. 31 m a r c a jeat o s 

d n i e m z a p i s ó w . 

o d 
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APOLLO 
Sienkiewicza 22. D Z I Ś 

UROCZYSTA PREMJERA! 
Dawno niewidziana, ubóstwiana 

czarująco-pickna 
ulubienica publ iczności 

LUCY D0R1I 
w s w e j n a j n o w s z e j kreacji 

6 - c i o a k t o w y m d r a m a c i e z życia 
w s p ó ł c z e s n e g o p o d tytu łem 

P H M U k 
, . 7. « .« I 10.1* 

w i M l i i l t ' 
,. 5Ja777s.«iio.u l 

GDY 
KOBIETA 

DUSZĘ SWĄ 
ODDAŁA.. 

• • 

P. P. CICHONSKI 
PaJaBawa 4, tal. 19. ' 

Lacisoia, plaBabawaaia, itot* 
i s*»citdcBW« 4astawkl. I i 1440 

Dr. LEON KRYfiS 
• • M . «k*r*fcr *'** • » « • 

• e r r c i . e I a lUrB. 
•SfdBtlanl* omai < • aot.trii 

Priyjmujo ud g»'l 
Bia^yatuk. ul- L i u s 
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